Idą skauci łez doliną,
nocką ciemną, nocką siną. Raz, dwa, trzy.
Hej, druhowie gdzie idziecie,
czego szukacie po świecie? Raz, dwa, trzy.


My idziemy w zórz świtanie,
tam gdzie Polski zmartwychwstanie Raz…
Ramie w ramie, druhu miły

Pełni mocy, pełni siły, Raz, dwa, trzy.

Siła nasza w sercach będzie,
z nią zwyciężym wrogów wszędzie. Raz…
Już przez burze i zawieje
lepsza przyszłość Polski dnieje.Raz, dwa, trzy.

W zbożnej pracy, w ducha trudzie

Rzucim światu wieść o cudzie. Raz,dwa, trzy.

Zabrzmi nasza pieśń radości

O złocistym dniu wolności. Raz, dwa, trzy.

Tam gdzie na Kresach dawnymi wieki

W obronie Polski legli rycerze,

Tam gdzie krwi polskiej płynęły rzeki

Walczą harcerze.

Dają swe życie dla Polski w darze

Gotowi zginąć w rycerskiej wierze,

Aby odeprzeć potęgi wraże,

Idą harcerze.

Z pieśnią rycerską, karnie i dumnie

Lub czasem z cicha szepcząć pacierze

Na wrogów Polski idą w kolumnie

Polscy harcerze.

I nie jednego przeszyją kule,

Na krańcach Polski będzie miał leże,

I dzwony nad nim zajęczą czule:

Padli harcerze.  

Gdy szedłem raz od Warty,

Sam jeden w ciemną noc,

Na broni stał oparty

Wielkopolski harcerz nasz.

Ty młody skaucie, powiedz nam,

Co robisz tu tak póżno sam?

Ja stoję dla Ojczyzny mej,

Ojczyzno moja żyj!  

Co robisz tu tak póżno sam,

Sam jeden w ciemną noc.

Na niebie śliczne gwiazdy lśnią

Promienista jest ich moc.

Rozmyślam o rodzinie mej

I o mej lubej, kochanej,

Ja stoję dla Ojczyzny mej,

Ojczyzno moja, żyj!  

Myśmy przyszłością Narodu

Pierś nasza pełna jest sił,

Dążmy do wolności grodu:

Naprzód lecz nigdy w tył.

   Laurami przystrójmy głowy,

   Nie znajmy w życiu swym trwóg,

   Polskiej ojczystej nam mowy

   Nie wydrze żaden wróg.

Dobądzmy skrzydła sokole,

Nauce poświęćmy czas,

A światło zdobyte w szkole

Nieśmy do ludu mas.

   Laurami...

Choć w kraju burze, zawieje,

Choć gromy huczą wśród burz, 

W nas nie zagasły nadzieje

Choć ból się wdarł do dusz.

   Laurami...

Choć burza huczy w koło nas

Do góry wznieśmy skroń;

Nie straszny dla nas burzy czas

Bo silną przecież mamy dłoń.

Nie traćmy ducha, nie –

Choć wicher żagle rwie.

   Zróbmy przyjacielskie koło 

   I zanućmy pieśń wesołą

   Póki mamy czas x2

Kto pracą święci każdy dzień

Ten smutku nie zna, nie.

Choć słońce skryje chmury cień

My w lepszą przyszłość wpatrzmy się.

Weselmy bracia sie,

Choć wicher żagle rwie.  Zróbmy...
Zerwały się wichry mocarne
I ziemię zbudziły na trud.

Nie mówcie że życie jest marne,

Bo życie to radość, to cud. 

Chwytajcie słoneczne promienie

By dusze rozświetlić do dna,

Wszak słońce rozproszy zwątpienie,

Wszak słońce nam uśmiech swój da.

Dziś siły wracają nam z wiosną

By wierzyć w świetlany nasz byt

I piosnką powitać radosną 

Wstającą jutrzenkę i świt.

Nie mówcie że młodość przeminie

Że pierzchnie młodzieńczych czar złud,

Bo piękno jest w każdej godzinie,

Bo życie to radość, to cud! 

I iść będziemy w Polskę Szarymi Szeregami 

I  będzie Bóg nad nami, i będzie Naród z nami.
I będziem iść jak hymny skroś wsi, skroś miast, polami,  
I będziem równać w prawo Szarymi Szeregami                 

Gdy rzucą nam wezwanie z zachodu i ze wschodu,
ruszymy do pochodu, Zawisza miecz nam poda.
Zatętni ziemia twardo gąsienic kopytami
i będziemy równać w prawo Szarymi Szeregami.

I będziem gmach budować harcerskim, zwykłym bojem,
otworzym wszerz podwoje dla trudu, dla pokoju.
I będzie Polska młoda - my będziem Polakami,
i stanie straż przed gmachem - Szarymi Szeregami.
Hej, chłopcy, bagnet na broń!
Długa droga, daleka przed nami,
mocne serce, a w ręku karabin,
granaty w dłoniach i bagnet na broń!

Jasny świt się roztoczy, wiatr owieje nam oczy
i odetchnąć da płucom, i rozgorzeć da krwi,
i piosenkę jak tęczę nad ziemią roztoczy
w równym rytmie marsza: raz, dwa, trzy!

Hej, chłopcy, bagnet na broń!
Długa droga, daleka, przed nami trud i znój!
Po zwycięstwo, my młodzi, idziemy na bój,
granaty w dłoniach i bagnet na broń!

Ciemna noc się nad nami roziskrzyła gwiazdami,
Białe wstęgi dróg w pyle, długie noce i dni,
nowa Polska zwycięska jest w nas i przed nami
w równym rytmie marsza: raz, dwa, trzy!

Hej, chłopcy, bagnet na broń!
Bo kto wie, czy to jutro, pojutrze czy dziś
przyjdzie rozkaz, że już, że już trzeba nam iść.
Granaty w dłoniach i bagnet na broń!

Deszcz ,jesienny deszcz Smutne pieśni gra, 
Mokną na nim karabiny, Hełmy kryje rdza. 
Nieś po błocie w dal, W zapłakany świat, 
Przemoczone pod plecakiem Osiemnaście lat.

Gdzieś daleko stąd Noc zapada znów,

Ciemna główka twej dziewczyny Chyli się do snu.

Może właśnie dziś Patrzy w mroczną mgłę

I modlitwą prosi Boga By zachował cię.

Deszcz ,jesienny deszcz Bębni w hełmy stal,

Idziesz, młody żołnierzyku, Gdzieś w nieznaną dal.

Może jednak Bóg Da że wrócisz znów,

będziesz tulił ciemną główkę Miłej twej do snu.

Pytali się nas daleko na świecie:
O co wy się tak Polacy bijecie?
O wiatr od Tatr, 
o każdą kroplę własnych rzek,
O cień od drzew
i o Bałtyku chłodny brzeg.
I o piosenkę co w lesie, echo za nami poniesie.


Pytali się nas daleko na świecie:
O co wy się tak Polacy bijecie?
O lśnienie gwiazd,
O wolność naszych własnych dróg,
O spokój gniazd,
I każdej chaty niski próg.
I o piosenkę co w lesie, echo za nami poniesie. 


Pytali się nas daleko na świecie:
O co wy się tak Polacy bijecie?
O błękit nieb,
O naszych ojców stopy ślad,
O własny chleb,
I o ten nowy, lepszy świat!
I o piosenkę co w lesie, echo za nami poniesie
Przechodniu spójrz na cichy cmentarz, 

Gdzie włoskie słońce płoszy sen...

I już na zawsze zapamiętasz –

Na całe życie obraz ten.

To oni tędy szli,

Gdy maki kwitły na zboczach...

To oni tędy szli,

 I Polskę mieli w oczach!

To oni tędy w bój

Szli w noc majową, siną,

To oni na Monte Cassino

Zatknęli sztandar swój!

I odtąd każde polskie dziecie
Gdziekolwiek będzie - z dala stąd,

Niech o tym wie że w obcym świecie

Jest taki cichy, polski kąt.

To oni…

Te lśniące w słońcu mogił rzędy

I dzwonów gra z klasztornych wież,

To nie jest tylko czar legendy,

Ale wolności symbol też!

To oni…

